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Społeczeństwo
wita z uznaniem i radością 

projekt nowej Konstytucji
Roboto:cy podejmują zobowiązania d a uczczenia historycznego dokumentu

WARSZAWA (PAP)
Tysiące ludzi ze wszystkich warstw społecznych bierze 

udział w dyskusji i.ad projektem Konstytucji.
„To jest nasza Konstytucja" — stwierdzenie to przebija 

przez wszystkie wypowiedzi. Uczestnicy dyskusji potwierdza­
ją prawdziwość tych słów przykładami ze swego życia, z ży­
cia swego otoczenia i całego narodu.
„Jestem 
współgospodarzem 
kraju14

Blisko tysiąc robotników za­
kładów wagonowych w Opolu 
zebrało się w hali przesuwni- 
cze' dla przedyskutowania pro­
jektu Konstytucji. Przemawiało 
wielu uczestników zebrania, 
xn. in. kowal Alfred Wojtaszek:

„Nasza Konstytucja stwarza 
ludziom pracy wszelkie warun­
ki do ciągłego podnoszenia 
stopy życiowej — powiedział 
■on. — Te fabryki, które wybu­
dowaliśmy na Opolszczyźnie 1 
te, które budujemy teraz, dają 
nam pewność, że nie zabrakn ę 
pracy ani nam, ani naszvm 
dzieciom. Ja wyrabiam 150% 
normy i będę s:ę starał wyrobić 
jeszcze więcej. Robię to świa­
domie, rozumiejąc, że nie je­
stem najemnikiem u fabrykanta, 
ale współgospodarzem naszych 
zakładów. Wiem, że swoją pra­
cą walczę o pokój i Szczęście 
całeqo naszego narodu."

„W Konstytucji mowa jest o 
naszych prawach, która zdoby­
liśmy w Ludowe? Polsce — 
stwierdziła spawacz Kazimiera 
Hołyńska. Przed wojną tys ące 
takich jak ja wvslug:wałv się 
za nędzne grosze znosząc upo

Inż. M. Hoffmann 
ministrem przemysł 
rolnego i spożywczego

WARSZAWA (PAP}
Prezvdent RP mianował mi­

nistrem przemysłu ro!neq ■» i 
spożywczego ob. inż. Mieczy­
sława Hoffmanna, dotychczaso­
wego kierownika Ministerstwa 
Przemysłu, Rolnego i Spożyw­
czego.

Dyrektor i uczeń
W*ad¥$*0w Żurawski
dyr. Państwowego Techn kum
Mechanicznego i Elektrycznego we Wrześni

„Polska Ludowa powierzyła mi odpowiedzialne a jed­
nocześnie zaszczytne stanowisko. Dumny jestem,"że mogę 
wychowywać młodzież robotniczo-chłopską, która z dyplo­
mami techników i wykwalifikowanych robotników będzie 
realizować wspaniały plan 6-letni.

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zapew­
nia szeroki rozwój szkolnictwu zawodowemu. Zapewnie­
nia te na naszym terenie przeobrażane są już w czyn bo­
wiem w najbliższym czasie rozpocznfe się we Wrześni 
budowę nowych gmachów szkolnych i warsztatowych 
dla potrzeb szkolnictwa zawodowego."
Han ryk Zanorow ski
przodownik nauki oraz przewodniczący Zarządu Szkolnego ZMP, 
uczeń klasy II b Technikum Mechanicznego we Wrześni

„Wdzięczni jesteśmy naszemu państwu
my spokojnie nczyc się j zdobywać kwalffk^’ moze’ <lowe’ Projekt Ko,styl„.il “W°-
de wszystkim aktyw ZMP owskl, do wtrżono- 9 PrZe,r 
podniesieniem poziomu ideolooicznego ws™<LPrtCy °ad 
niów ZMP na terenie naszej szkoły0 zdwof 
zorganizowaniem jeszcze lenszej pomo «ła^yS łk,« nad 
gom, aby wszyscy .. oqlj spłacić dłuq Oir^l-5/71" k°'e* 
wa, opiekę i pomoc, jakie każdemu obvw>i(>ijn.8 Za pra' 
Konstytucja Polskiej R e. zyi o8polHej upewnia

Mały Andrzejek śpi już od dawna w swoim białym łóżecz­
ku. Nad jego snem spokojnym troskliwie czuwa matka. 
Nad spokojnym snem tysięcy naszych dzieci czuwa cały 

naród, wszyscy ludzie dobrej woli.
(Do reportażu na str. 4 pt.: Ludzie pracy z ul Jaworowej)

korzenia f krzywdy, po pań­
skich mieszkaniach. Dziś mamy 
prawo do pracy takiej jak i 
mężczyźni, a awans społeczny 
zależy wyłącznie od wyników 
naszej pracy.

Hucznymi oklaskami przyję­
ła załoga wystąpienie tokarza 
Alfreda Płocha, który powie­
dział: „Konstytucja daje nam

Rok bieżqcy 
przyniesie znaczny wzrost produkcji 

przemysłu maszyn rolniczych
23 prototypy nowych maszyn i narzędzi

Narodowy Plan Go­
spodarczy na rok 1952. 
przewidując dalsze pod­
niesienie produkcji rolni­
czej, które powinno w 
znacznym stopniu złago­
dzić skutki zeszłorocz­
nej suszy*, zapewnia do­
starczenie rolnictwu od­
powiednio zwiększonych 
ilości maszyn 1 sprzętu.

Będzie to poważna pomoc 
m. in. dla przeprowadzenia prac 
niezbędnych do podniesienia 
plonów z hektara. W obliczu 
zadań postawionych w bież. 
roku przed naszym rolnictwem 
— tempo wzrostu produkcji ma­
szyn rolniczych zostało poważ­
nie przyspieszone: wyproduku­
jemy mianowicie o 13 procent 
więcej, niż plan 6-letni przewi 
dywał dla roku 1952.

Oprócz ogólnego wzrostu ilo­
ściowego, produkcja rozszerzy 
się na nowe asortymenty ma­
szyn. Wyprodukowane zosta- 

ogromne przywileje i fakt ten 
nakłada na nas, robotników, 
obowiązek jeszcze wydajniej­
szej pracy. W imieniu wydzia­
łu mechanicznego zobowiązuję 
się wykonać plan produkcji na 
luty w 108 procentach. Ja sam 
zaś wykonywać będę zamiast 
170 proc. — 200 pioc. normy."

Wśród okrzyków na cześć 
Konstytucji padały coraz to 
nowe zobowiązania.

Ambitne postanowienia zwię­
kszenia produkcji,, podniesienia, 
wydajności pracy oraz wimo< 
żenią walki o oszczędność pod­
jęło 60 procent załogi. Zobo­
wiązania te przedstawiają war- 

ną prototypy 23 nowych ma­
szyn i narzędzi. M. in. pługa 
ciągnikowego, kultywatora, 
ciągnikowego wyoryiwacza do 
buraków, siewnika do traw i 
koniczyny itip. W roku bieżą­
cym po raz pierwszy w Polsce 
produkować będziemy seryjnie 
nowe typy pługów ciągniko­
wych 3- i 4-skibowych, wsa- 
dzarki do ziemniaków, snopo- 
wiązałki i kosiarki konne oraz 
3-metrowe opełacze. W porów­
naniu z 1951 rokiem wzrośnie w 
roku bieżącym przeszło 2-krot- 
nie ilość maszyn i narzędzi rol­
niczych, montowanych syste­
mem potokowym.

Zwrócona zostanie szczegól­
na uwaga na produkcję c:ęści 
zamiennych maszyn i narzędzi 
potrzebnych do s:ewrów i żniw.

Reahzaca tych ogromnych 
zamierzeń przemysłu maszyn 
rolniczych umożliwiona zosta­
nie przede wszystk:m dzięki 
wzmożeniu wydajności pracy, 
unowocześnieniu i powiększe­
niu istniejącego pa ku maszy­
nowego oraz rozbudowie ist­
niejących już fabryk. Plan na 
rok b:eżącv przewiduje m. in.

; rozbudowę fabryki siewników 
i w Kutnie i fabryki maszyn 
I żniwnych w Płocku. Planowo 

postępować będzie równ eż bu- 
i dowa fabryki maszyn żniwnych 

li w Starołęce koło Poznania.
— 

|i Jedna trzecia Australii 

w płomieniach 
Nie notowany
w historii świata pożar

j WARSZAW A (PR)
Na skutek długotrwałej suszy 

na kontynencie australijskim 
wybuchł olbrzymi pożar ste­
pów, który objął prawie 1 3 

; część obszaru Australii. Pożar 
ten, nieznany dotychczas w hi­
storii świata, ogarnął obszar o 
powierzchni około 2 i pół mi 
Ilona kilometrów kwadrato­
wych.

Strały spowodowane pożarem 
są ogromne. W ogniu spłonęły 
dziesiątki tysięcy sztuk bydła, 
magazynów pszenicy, setki ty­
sięcy rodzin straciło dach nad 

• głową.

lość przeszło 200 tysięcy zł.

Projekt Konstytucji 
jest wynikiem 
wieloletnich walk 
mas pracujących

„Omawiania Konstytucji nie 
mogę odłączyć od 10 rocznicy 
powstania PPR — mówił na ze­
braniu naukowców w Uniwer­
sytecie im. Marii Curie-Skło- 
dowskiej w Lublinie dziekan 
Wydz. Mat.-Przyrodn. UMCS, 
prof. dr Adam Bielecki. — O- 
pierając się na wielkich trady­
cjach SDKPiL i KPP, Polska 
Partia Robotnicza podjęła wal­
kę z okupantem i rodzimą reak­
cją o Ojczyznę wolną, ludową. 
W'tym samym czasie burżuazja 
polska łączyła się z zagranicz­
nymi imperialistami przeciw 
narodowi, by sparaliżować tę 
walkę. Dziś, kiedy mówimy o 
projekcie Konstytucji, nie mo­
żemy zapomnieć, że te wszyst­
kie zdobycze, które rejestruje 
nasza Konstytucja i którym 
gwarantuje dalszy rozwój, nie 
mogłyby istnieć, gdyby nie wal­
ka polskiego proletariatu pod 
kierunkiem jego rewolucyjnych 
partii w tej liczbie PPR, gdyby 
nie oparcie się mas robotni­
czych o przyjaźń i pomoc Zwią­
zku Radzieckiego." boru młodzieży zachodnio-nie-

Instytut Polsko-Radziecki 

rozpoczął swą działalność
We wszystkich działach nie­

dawno otwartego Instytutu Pol­
sko-Radzieckiego rozpoczęto już 
ożywioną pracę.

7 bm. wykład rektora Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej dr. 
Kałuskiego o ..Życiu i dziełach 
Lenina" zainaugurował pierw­
szą serię odczytów, które będą 
się odbywać we czwartki f so­
boty każdego tygodnia. Tema­
tyka wykładów obejmie zagad 
nienia z życia Związku Radziec­
kiego i rozwoju stosunków pol­
sko-rosyjskich i polsko-radziec­
kich.

Dalsze przewidziane na hity 
br. wykłady zapoznają słucha­
czy z teatrologią radziecką, za­
gadnieniami radzieckiej peda­
gogiki lid.

Obecnie kierownictwo Insty­
tutu nawiązuje kontakty z uczo­
nymi radzieckimi i należy się 
spodziewać że w niedługim

CAF ,— fot. Węgiowski 
Władysław Rybicki, górnik z kopalni soli w Wieliczce, 
inicjator współzawodnictwa w kopalni i przodownik pra­
cy, analfabeta do roku 1951 — lak wypowiada się na te- , 
mat projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej: „Cieszę się, że w projekcie Konstytucji jest artykuł o 
likwidacji analfabetyzmu. Na własnym przykładzie mo­
głem odczuć jakim dobrodziejstwem jest umiejętność czy­
tania i pisania. 1 to mi dała i ułatwiła Władza Ludowa i 

gwarantuje innym w nowej Konstytucji".
Na zdjęciu: Władysław Rybicki czyta „Pana Tadeusza" o- 

trzymanego w nagrodę za pilność w nauce.

Potężna fala protestów 
! przeciwko remilitaryzacji

i przymusowej służbie wojskowej 
w Niemczech Zachodnich

BERLIN (PAP)
W CHWILI, GDY BUNDESTAG BONNSKI PRZYSTĄPIŁ 

DO OBRAD NAD PROJEKTEM USTAWY W SPRAWIE PO­
WSZECHNEGO OBOWIĄZKU SŁUŻBY WOJSKOWEJ, PRZY­
GOTOWANYM PRZEZ ADENAUERA W RAMACH OGÓL­
NYCH PLANÓW REMILITARYZACJI, NA CAŁYM OBSZA­
RZE NIEMIEC ZACHODNICH WZMOGŁY SIĘ POTĘŻNE 
PROTESTY PRZECIWKO TYM ZDRADZIECKIM POCZYNA­
NIOM.
W niezliczonych uchwałach 

przedstawiciele klasy robotni­
czej i innych warstw ludności 
zachodnio - niemieckiej w^stę- 
pui.ą zdecydowanie przeciw 
■projektowi przymusowego po- 

czasie w Instytucie wygłaszać 
zaczną odczyty najwybitniejsi 
przedstawiciele świata nauko­
wego 1 kulturalnego Związku 
Radzieckiego.

W Instytucie odbywa się Już 
kurs naukowy dla wykładowców 
języka rosyjskiego. Celem tego 
kursu, który trwać będzie 6 mie­
sięcy, jest podniesienie kwalifi­
kacji nauczycieli, pogłębienie wie­
dzy o ZSRR i wyłowienie spośród 
słuchaczy najzdolniejszych jedno­
stek. które po odpowiednich stu­
diach zasilą kadry naszej rusycy- 
styki.

Rozpoczęte zostały również pra­
ce związane z przygotowaniem 
materiałów i eksponatów dla przy­
szłego muzeum polsko-radzieckie- 
ęo.

W bibliotece i czytelni IPR-ti z 
każdym dniem wzrasta frekwencja 
osób, szukających w podręczni­
kach i książkach radzieckich po­
mocy w rozwiązaniu różnych pro­
blemów technicznych, zawodo­
wych, literackich i‘.p. 

mieckiej. Odbywają się zebra­
nia i demonstracje protestacyj­
ne, a w wielu zakładach pracy 
proklamowano strajk.

W Zagłębiu Ruhry przerywa­
ły prace i zbierały się r.a wie­
cach protesta'cvjnvch tysiące 
górników i metalowców U- 
chwalano rezolucje piętnu jąće 
z oburzeniem olany Adenaueta 
i żądające jego natychmiasto­
wej dymisn ya lekceważenie 
woli narodu niemieckiego.

W kopalni „Bra&sert" koło 
Marł górnicy po przerwaniu 
pracy odbyli zebranie, na któ­
rym postanowili wezwać socjal­
demokratycznych członków Bun 
destagu do poparcia wniosku 
KPD w sprawie dym iści rządu 
Adenauera. Z podobnym żąda­
niem zwrócili S:ę do postów 
s oc ja 1 d e mc kra t y czn y ch g ó r r i c v 
kopalni „Norddeutschland" ko­
ło Lintfort.

Fala wieców protestacyjnych 
ogarnęła również Stuttgart, 
którego mieszkańcy manifesto­
wali w różnych punktach mia- 

1 sta pod hasłem: „Precz z usta­
wą wojskową! Precz z Adenau- 
ereml

*

Agencja ADN stwierdza -w 
koreipondenc;i z. Born, że 
czwartkowa demonstracja prze­
ciwko rządowi bonnsk:emu 
przybrała, mimo ostreqo pogo­
towia policji, imponujące roz­
miary. Wraz z tysiącami mie­
szkańców Bonn manifestowali 
lic?mi robotnicy z Zagłębia 
Ruhry. W pobliżu Bundestagu 
i przed poszczególnymi ininj- 
sterstwam; wznoszono okizyki 
..Precz z Adenauerem! Precz z 
przymusową służbą woskową!

W godznach wieczornych, w 
chwili gdy Adenauer składał 
w Bundestagu swoją deklara- 
c ę, zgodną z instrukcjami ame­
rykańskich podżegaczy wojen­
nych, ra przeciwrMn brzegu 
Renu obrońcy pokoju rozpalili 
ogniska w ten snosób. że utwo­
rzyły one słowo „Pokój".

Do Rady Narodowej Frontu 
Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych napłynęło do­
tychczas od organizacji re­
prezentujących \ wszystkie 
warstwy ludności NRD 1300 
rezolucji z protestami prze­
ciwko zbrodniczej poliiyce 
rzędu Adenauera.

styl%25e2%2580%259e.il


„Głosu Wielkopolskiego"

iU

piszą korespondenci
Z dnia na dzień redakcja nasza otrzymuje coraz liczniej­

szą serię listów i wypowiedzi, dotyczących projektu Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — listów będą­
cych dowodem coraz większego zainteresowania spoleczeńy 
siwa wielkopolskiego ogólnonarotlową dyskusją w sprawie 
Konstytucji-

Liczne wypowiedzi, omawia­
jące osiągnięcia i zdobycze lu­
du pracującego świadczą tak­
że o tym, że ogromna więk­
szość naszego społeczeństwa 
przyjęła projekt ludowej Kon­
stytucji z wielkim uznan!em, 
widząc w nim głęboki przejaw 
troski państwa o szczęśliwą 
przyszłość narodu, o rozwój 
kultury, umocnienie praw i 
swobód obywatelskich.

Sporą ilość wypowiedzi — i 
trzeba dodać natychmiast po 
ogłoszeniu projektu Konstytu­
cji — nadesłali do redakcji 
nasi korespondenci. W listach 
tych przedstawiciele około ty- 
s:ąca ktre-pondeńtów „Głosu 
Wielkopolskiego" stwierdzają 
zgodnie, że w odpowiedzi na 
historyczne enaczenie ogłoszo­
nego projektu Konstytucji 
Wzmogą jeszcze bardziej swój 
wysiłek na polu wychowania 
nowego człowieka oraz w swej 
pracy zawodowej j społecznej

MOI RODZICE NIE MIELI 
TAKICH WARUNKÓW

Korespondent „Głosu" — 
Feliks Araszkiewicz z Janko 
wic pisze:

„Ojczyzna ludowa dala nam, 
synom robotników | chłopów 
nowe prawa i nowe perspek­
tywy życia, których wyrazem 
jest wlaśnjp projekt Konstytu­
cji, utrwalający osiągnięcia 
polskiego ludu pracującego.

6 numer tygodnika
„Nowe Czasy"

MOSKWA (PAP)
W Moskwie ukazał się kolejny 

6 numer tygodnika „Nowe Czasy", 
poświęcony zagadnieniom między­
narodowy ni.

Artykuł wstępny pt „Sukcesy 
pokojowego budownictwa" oma­
wia wyniki wykonania państwo­
wego planu rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR w 1951 roku. 
Artykuł redakcyjny pt. „Znamien­
ne pięciolecie" otnawla rozwój 
wydarzeń w ciągu pięciolecia od 
chwili podpisania traktatów poko­
jowych z Włochami, Rumunią, 
Węgrami, Bułgarią | Finlandią.

W numerze znajdujemy ponadto 
nastęnulące artykuły:

Artvku; A. Okonlcznikowa pt 
„Naród Japoński w walce o po­
kój", N. Sioretefewel pt. „Mówi 
prezydent głodu”. A. Leonidowa 
pt „Prasa zagraniczna o rozmo­
wach angielsko - amerykańskich". 
N Gladkowa pt. „Na wystawie w 
Bombalu". artykuł pt. „W Belgra­
dzie", felieton pol1tvcTnv „W krzy­
wym zwierciadle", informacje do­
tyczące międzvnarcdowe| konfe­
rencji gospodarczej w Moskwie, 
liczne notatki z widowni między­
narodowej i kronikę wydarzeń 
międzynarodowych.

Doda»ek do numeru zawiera 
pełny tekst komunikatu Central­
nego Urzędu Statys’vc"neRO przy 
Radzie Wnlstrów 7SPR o wyni­
kach wyknnania państwowego pla­
nu rozwoln gosc^darki narodowe| 
ZSRP w 1951 roku

W Polsce kapitalistycznej nie 
mógłbym ant tak pracować, 
anj uczyć się jak dzisiaj, Jako 
syn robotnika rolnego musnął­
bym ciężko harować u obszar­
nika. Dopiero władza ludowa 
dała mi i tysiącom moich ró­
wieśników dostęp*do naukj i 
Rapewniła nam najszersze mo­
żliwości rozwoju zdolności i 
talentów. Szczególne znacze­
nie ma więc dla mnie art 68 
Konstytucji, mówiący że Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa 
przyk'ada wielką wagę do wy­
chowania młodz eży, otaczając 
ią szczególnie troski rwą opie­
ką".

Inny nasz korespondent — 
Czesław Łukarski z Grodziska 
pisze:

„Czytając projekt, Konstytu­
cji uświadomiłem sobie, że 
dzięki władzy ludowej mogę 
chodzić do szkoły średniej i 
spokojnie się uczyć. Moi ro- 
cV.:ee nie mieli takich warun­
ków. Nie ukończyli nawet 
szkoły powszechnej. Rodzina 
była liczna, więc musielj pra­
cować na pańskim. Wiem, że 
takie czasy już n;e powrócą 
dziękj zwycięstwu klasy robot­
niczej, że w państwie ludowym 
każde dziecko otoczone jest o- 
pieką j każdy m'ody człowiek 
ma prawo do nauki i pracy. 
Czytając projekt Konstytucji 
uświadomiłem sobie, że my 
przyszli budowniczowie socja­
lizmu winniśmy wzorować się 
na bohaterach narodowych 1 
wychowywać na prawdziwych 
patriotów Polskj Ludowej".

swych wypowiedziach kores­
pondenci: Przemysław Krzy- 
miński z Grodziska, Henryk 
Łakomy i Mieczysław Owsia- 
nowski. „Głęboka troska pań­
stwa ludowego o rozwój oświa 
ty i kultury — pisnę m. in 
Henryk Łakomy — nakłada na 
nas obowiązek takiego Dojmo­
wania nauki j pracy, abyśmy 
mogli stać się pełnowartościo­
wymi obywatelami Polski Lu­
dowej. byśmy w oparciu o 
Konstytucję mogli budować 1 
utrwalać nowe, szczęśliwe i 
pokojowe życie".

„Z ogromnym zainteresowa­
niem — pisze korespondent 
Stanisław Kujawiński — prze­
czytałem art. 61 projektu Kon­
stytucji. Właśnie dzięki temu 
prawu wprowadzonemu w 
życie już w 1945 r. mogłem ja. 
syn robotnika rolnego, ukoń­
czyć szkołę średnią j otrzymać 
patent dojrzałości. Dziś setki 
tysięcy młodzieży robotniczo- 
chłopskiej korzysta w'pełni z 
dobrodziejstw nauki. Prawo 
konstytucyjne zapewnia tej 
młodzieży pracę i prawo to nie 
jest fikcją, jak dawniej- Wspa­
niały rozwój socjalistycznej 
gospodarki stał się dziś przy­
czyną nieustannego wzrostu 
zatrudnienia. Dzięki temu 
znikła też groźba bezrobocia".

W innym liście naszego ko­
respondenta Henryka Nowa­
czyka — ucznia Technikum 
Elektrycznego we Wrześni czy­
tamy m. in.:

BYŁEM JEDNYM 
Z NADLICZBOWYCH"

. ,.Przed wojną — pisze ko­
respondent Kazimierz Płócien- 
nik <r. Jarocina — nie miałem 
możności uczenia się w gim­
nazjum. Jako syn robotnika 
zaliczony zostałem do tzw. 
„nadliczbowych" i nie zosta­
łem przyjęty do szkoły- A- 
wans społeczny i stanowisko 
kierownika delegatury P.P.K 
„Ruch" w Jarocinie zawdzię­
czam Polsce Ludowej".

O upośledzeniu dzieci robot­
niczych za czasów kapitali 
stycznych rządów w Polsce 
wspomina równ'eż korespon­
dent Janusz Grześkowiak z 
Trzemeszna. Pisze on: „Nie do 
pomyślenia było w Polsce sa­
nacyjnej, by syn robotnika 
mógł zostać lekarzem czy ofi­
cerem. Dziś w ludowym Woj­
sku Polskim synowie robotni­
ków pefrrą szczytną służbę dla 
kraju, nie brak ich także 
wśród inteligencji technicznej 
i na wielu odpowiedzialnych 
stanowiskach- Nie trr.eba już 
szukać chleba na obczyźnie, 
aby nie zginąć śmiercią głodo­
wą".

Troskę państwa ludowego o 
! rozwój oświaty nauki i kul- 
| tury narodowej podkreślają W

Ponura rzeczywistość bozrobocia 
szkół przed dziećmi robotników i 
głodowej stoi przed człowiekiem .

stycznych. Na zdjęciu: Bezrobotny francuski,

parnie

■i, ■ k?z.vv--

CAP 
zamknięty oh 

chłopów, widmo śmierci 
pracy w krajach kapiteli*

tów. „Wszystkie artykuły Kon­
stytucji — piszą w swym liście 
korespondenci zrzeszeni w 
klubie walszyńskim — przy­
padły nam do serca, bo mówią 
o gorącymi umiłowaniu Ojczy­
zny j pokoju. W imię tej Kon­
stytucji zdwo’my naszą pracę 
korespondentów. Słowom i 
piórem będziemy uświada- 
damiać szerokie masy o war 
tośei tej Wielkiej Karty nasze­
go narodu. Zwiększymy szere­
gi korespondentów aby coraz 
lepiej j więcej pisać o tym, jak 
lud polski w codziennym tru­
dzie pracuje dla swej Ojczy­
zny. jak utrwala prawa i zdo­
bycze określone słowami Kon­
stytucji".

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
SESJA WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ W POZM^* 

NIU, KTÓRA ODBYŁA SIE W DNIU 8 LUTEGO, MlA^Ct 
DWA ZASADNICZE ZADANIA: "
PROJEKTU KONSTYTUCJI POLSKIEJ 
LUDOWEJ ORAZ OMÓWIENIE SPRAW ZWIĄZANYCH 
NADCHODZĄCYMI SIEWAMI WIOSENNYMI.

. aj-*1, j^kie znajduje 
becnie swe podstawy w z 1.—* 1
silnie zaakcentowane

PRZEDYSKUTOWANĄ*^ 
RZECZYPOSPOLITEJ

Przewodniczący sesji Czesław- pracujących
Kaczor przyjął na początku ob- r--------.. A
rad ślubowanie od nowego rad- jekcie Konstytucji. Szczegół*1^ 
nego Stelana Misiaszka — I se- silnie zaakcentowane 
krefarza KW PZPR w Poznaniu, momenty, podkreślające 9*^^^ 

Pro;ekt Konstytucji Polskiej |cie
Rzeczypospolitej Ludowej zre­
ferował zastępca przewodniczą­
cego Prezydium WRN — Ta­
deusz Kwaśniewski.

— „Po raz pierwszy spra­
wa Konstytucji jest sprawą 
całego narodu — mówi] pre­
legent. Jest to dowodem że 
władza w naszym kraju istot­
nie należy do ludu pracują­
cego miast i wsi, który sam 
decyduje o swoim losie."
W referacie omówione zosta­

ły wszystkie zdobycze mas
I

wobec państwa 
wysuwani są na odpow-edzialns stanowiska

W OPARCIU O PRZYJAŹŃ 
I POMOC

„Przyjaźń i pomoc naszego 
Wielkiego Sojusznika — Kra­
ju Zwycięskiego Socjalizmu u- 
możliwiły nam stworzenie na- 
s^ej ludowej Konstytucji. Czy­
tając jej projekt dostrzega s'ę 
wyraźnie, że jest to Konstytu­
cja mas pracujących, gdyż u- 
trwala zdobycze klasy robotni­
czej, osiągnięte na polu wal­
ki i przy warsztacie. W opar­
ciu o tę Konstytucję zbuduje­
my silną i szczęśliwą Polskę, 
przyczynimy się do utrwalenia 
pokoju na św’ecie“.

Korespondenci nasi szeroko 
podkreślają w swych wyp > 
wiedziach socjalistyczny demo- 
kratyzm projektu Konstytucji, 
przeciwstawny formalnemu 
demokratyzmowi burżuazyjne- 
mu. Podkreślają oni, że Kon­
stytucja nie ogranicza się tyl­
ko do zapisywania praw oby­
wateli, lecz zabezpiecza w peł­
ni realność tych praw poprzez 
odpowiedme środki materialne. 
Temat ten poruszają w swych 
wypowiedziach: Władysław
Siurek — korespondent z PGR 
Brzeźno w pow- czamkow- 
skim, Kazimierz Adaszewski z 
Konina. Jerzy Kowalczewski 
z Gorzowa, Rajnold Sznnic- 
w»cz — student WSE j Kse­
nia Kalinowska z Poznania- 
„Gwarancja tych praw — koń­
czy swoje uwagi korespondent­
ka Kalinowska — skłania nas 
do tym większego wysiłku dla 
przedterminowego zrealizowa­
nia planu 6 letniego, dla zwy- 
cęiskiej walki o socjalizm, 
walki o światowy pokój".

WARSZAWA (PAP)
W okresie wykonywania 

przez wieś zobowiązań wobec 
państwa wyróżniło się obywa­
telską — patriotyczną postawą 
wielu mało 1 średniorolnych 
chłopów. Swym przykładem 1 
pracą uświadamiającą pociąg­
nęli oni pozostałych chłopów 
w gromadach j gminach do 
przyspieszenia dostaw zboża i 
ziemniaków oraz wpłat należno­
ści finansowych. Chłopi cl zdo­
byli sobie uznanie ogółu sąsia­
dów. Uznanie to znalazło wy­
raz w czasie kampanii wybór-

Miliard książek 
dla dzieci 
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
W Moskw ę odbyła się sesja 

Akademii Nauk Pedagogicznych 
RFSRR, poświęcona rozwojowi 
literatury dziecięcej. W obra- 
dach biorą udział wyibitni ucze­
ni — pedagodzy, pisarze, wy­
kładowcy literatury, przedsta­
wiciele KO Komsomołu, biblio­
tek dziecięcych itD.

Referat pt. „Literatura dzie­
cięca w świetle zadań wycho­
wania komunistycznego" wy­
głosiła wiceminister oświaty 
RFSRR — L. Dubrowina, wstea- 
zując m. in., że w latach wła­
dzy radzieckiej wvdano w ZSRR 
ponad miliard książek dla dz e- 
ci. Nakład tych książek wzrósł 
poważńie w okresie powojen­
nym. W latach 1949 do 1950 
wydano w ZSRR ponad 253 mi­
liony książek dla dzieci w ję­
zyku rosyjskim i w językach 
innych narodów Związku Ra­
dzieckiego.

czej ZSCh I spółdzielczości sa­
mopomocowej, kiedy to wyróż­
niający się w wykonaniu zobo­
wiązań chłopi byli licznie wy­
bierani do władz związkowych 
i spółdzielczych. Poza tym wie­
lu z przodujących chłopów wy­
brali ostatnio mieszkańcy gro­
mad na stanowiska sołtysów 
wysunęli ich do ra-d gminnych 
i powiatowych.
• W woj. łódzkim np. na stano­
wiska sołtysów oraz do pełnie­
nia odpowiedzialnych i za­
szczytnych funkcji w prezy­
diach gminnych rad narodo­
wych wysunięto 350 chłopów, 
przodujących w dostawach zie­
miopłodów 1 spłacie zobowią­
zań finansowych.

M. in. stanowisko przewodni­
czącego Prezydium GRN w Kro­
śniewicach, pow kutnowski, objął 
Jan Zagórski, b. sołtys przodują­
cej w skupie ziemiopłodów gro­
mady Pniewo. Zagórski był inic­
jatorem kilku zbiorowych i mani­
festacyjnych transportów zboża 
do punktu skupu. On również 
pierwszy r2ucil w swej gromadzie 
hasło: „Ani jednego rolnika zale­
gającego ze spłatą zobowiązań fi­
nansowych wobec państwa". Apel 
ten podjęli wszyscy chłopi z Pnie­
wa, a za ich przykładem chłopi z 
okolicznych gromad.

nowej rzeczywistości tt 
pracy narodu, zapewniające £7’^ 
wnoeześnie szacunek i 
człowiekowi pracy. Uwypuklą* 
no również demokratyzacji 
władz, ich oparcie o szeio^1® 

Jmasy, odpowiedzialność cz’crv^ 
jków sejmu i rad terenówy-c-t*- 
jorzed wyborcami. W referaci'® 
jomówione zostały rćwnież 'z,a-r 
dania stojące przed radami rra_ 

(rodowymi w dziedzinie u<I>°~ 
' wszechnienia treści Konsty lu^c Tx 
wśród szerokich mas oraz 
dziedzinie zbierania wniosko’^' 
i poprawek i przekazywania i-cM- 
Komisji Konstytucyjnej.

Liczni dyskutanci, reprezeTr- 
tu ący chłopów, robotników * 

I inteigencię pracującą, o-m3-- 
wiali obszernie poszczególn® 
artykuły projektu Kcn-stytuc'-1*' 
porównując ich znaczenie <3° 
stosunków przedwojennych, 
wypuklając osiągnięcia Polski 
Ludowej.

Radny Rozmiarek omów? 
m. in. zagadnienie całko^taC 
demokratyzacji obecnej v.Aa- 
dzy, deklarując równocześnie

pracującej do popularyzacji K rl“ 
stytucji. Radna Zdrojewski* 
przemawiająca w imieniu^ ko- 
biet wielkopolskich, omówiła- 
pokojowy charakter projekt’* 
Konstytucji, gwarantujący 
rodowi skierowanie wszystkie!* 
wysiłków na odcinek walki o 
pokój i szczęśliwe jutro.

Przedstawiciele chłopstwa, «* 
zwłaszcza członkowie spółdziel— 
ni produkcyjnych, wyrażali gl*5— 
boką wdzięczność dla władzy 
ludowej i jej przedstawicieli 
za opracowanie projektu Kon­
stytucji, gwarantującej chłopi* 
korzystanie z wszystkich zdo­
byczy socjalnych i kulturalny dr-

Radny Markiewicz omówił., 
zdobycze młodzieży, której pro-f 
jekt Konstytucji gwarantuje 
prawo do nauki i współrządze­
nia państwem.

Po zakończeniu dyskusji rad­
ni wysłuchali referatu zastępcy 
przewo d nic ząc e g o Pr ez y cii um 
WRN Bertholda na temat wio­
sennej akcji siewnej, po któ­
rym padały liczne wypowiedzi 
i uwagi, (iipc)

Bundestag obraduje 
nad remilltaryzacją Trkonll 

i nad wprowadzeniem obowiązku siużby wojskowej

• F

BĘDZIEMY OFIARNIE PRA­
COWAĆ DLA DOBRA OJ­

CZYZNY
Projekt Konstytucji stał s:ę 

przedmiotem żarliwej dyskusji 
w wielu klubach koresponden­

W ZSRR 
wzrasta psodultcia lowarśw 
masowego spożyca

.MOSKWA (PAP)
Produkcja towarów masowe­

go spożycia w ZSRR wzrasta w 
szybkim tempie. W porówna­
niu z rokiem 1950 produkcja 
przemysłu lekkiego wzrosła w 
1951 r. o 19 proc. Pon .1 plan 
wyprodukowano poważne ilo­
ści tkanin bawełnianych, weł­
nianych 1 jedwabnych oraz r>- 
buwla skórzaneqo, wyrobów 
konfekcyjnych Itd.

W roku bieżącym prcdukca 
przemysłu lekkiego znvzn‘e 
wzrośnie. Przemysł lekki otrzy­
ma w 1952 roku nowe nlezwy 
kle wyd&jne maszyny.

tekst układu ogólnego
BERLIN (PAP)
W kołach politycznych stolicy 

Niemiec zwraca się uwagę na na­
stępującą okoliczność: Adenauer 
domaga się zgody Bundestagu na 
remilitaryzację Trizonii. Stawiając 
to żądanie Adenauer powołuje się 
na ..układ ogólny" zawarty z mo­
carstwami wschodnimi. Jednakże 
Adenauer dotąd odmawia ogłosze­
nia tekstu „układu ogólnego". Tak 
więc Bundestag ma podjąć uchwa­
łę na podstawie układu, którego 
tekst jest mu nieznany.

Posłowie komunistyczni kilka­
krotnie postawili wniosek, wzy­
wający Adenauera do ujawnienia 
tekstu układu ogólnego, 
szość Bundestaqu stale 
przeciwko temu.

Jest rzeczą jasną, że
usiłuje zataić tekst układu ogólne­
go z obawy przed opinią publiczną 
Trizonii i krajów europejskich 
Ale istotna tieść tego układu zo­
stała — jak wiadomo — uiawnio- 
ra n;edawno prżez wicepremiera 
NRD Waltera 'Jlbrichta. który za­
komunikował. że ukłfd ogólny 
przewiduje m. m. niedopuszczenie 
do Zjednoczenia Niemiec i do za­
warcia traktatu pokojowego, uży­
cie zarhodnjo - niemieckich 
zbrojnych nie tylko 
lecz również 
wprowadzenie
ry wojskowej pod kontrolą gene­
rałów amerykańskich.

ale więk- 
głosowała

Adenauer

sil 
w Triznnu 

w innych krajach, 
w Trizonii dyktatu-

BERLIN (PAP)
Z Bonn donoszą, że w Bun­

destagu (parlament Trizonii) 
rozpoczęła się debata w spra­
wie remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich i wprowadzenia obo­
wiązku powszechnej służby 
wojskowej.

Debatę zagaił Adenauer, który 
wygłosił przemówienie, zawierają­
ce oszczercze i prowokacyjne wy­
pady przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, krajom demokracji lu­
dowej i Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

V/ dalszym ciągu swego prze­
mówienia nie udało się Adenaue- 
rowi zataić agresywnych i zabor­
czych planów, związanych z remi- 
iitaryzacją Niemiec Zachodnich. 
Wypowiadając się za udziałem za- 
chodnio-niemieckich sił zbrojnych 
w europpjskiej wspólnocie obron­
nej". Adenauer oświadczył:

„Remilitaryzacia Niemiec Za­
chodnich i udział ich w zachód 
nich planach militarnych posiada 
doniosłe znaczenie dla Berlina i 
niemieckiego wschodu. Tylko w 
ten sposób otrzymamy Berlin i nie­
miecki wschód" Tak więc Ade­
nauer przyznał, że remilitaryzac;& 
Niemiec Zachodnich ma służyć a- 
gresji przeciwko Berlinowi, Nie­
mieckiej Republice Demokratycz­
nej i innym krajom które imperia­
liści z Niemiec Zachodnich — 
wzór hitlerowców — określają 
wą „niemiecki wschód".

Adenauer poruszył również pro­
blem zaostrzających się ostatnio 
sprzeczności miedzy Bonn a Pary­
żem Mówca stwierdził z naciskiem’ 
że domaga się przyjęcia Trizonii 
do paktu atlantyckiego. Żądanie 
to — powiedział on — zostało 
życzliwie przyjęte w Waszyngto­
nie i Francja musi się na to zgo­
dzić.

W swym prowokacyjnym prze­
mówieniu Adenauer wystąpi) jaw­
nie ja-o rzecznik najbardziej re-

akcyjnych, mfitarystycznych kół 
zachodnio-n:emieckich i jako wrócy 
ruchu pokoju. Wyraził on zanie­
pokojenie z powodu wzrostu sił 
pokoju w Trizonii i w Europie za­
chodniej i zapowiedział wzmożenie 
represji.

Równocześnie Adenauer licząc 
się z tym, że jego zbrodnicze pla­
ny wojenne nie cieszą się popar­
ciem ludności Niemiec Zachodnich, 
wypowiedział się za pozostaniem 
wojsk okupacyjnych w Niemczech 
Zachodnim przez czas nieograni­
czony. Adenauer wystąpił w koń­
cu przeciwko wyborom ogólnonie— 
mieckim, zdając sobie sprawę, że 
w walnych wyborach ogólnonie- 
mieckich reżim jego zostanie nie­
wątpliwie obalony.

Policja
F

ii
Tt
iL

w zachodnim Berlinie

na
naz-

Prezydent po’ic'5 spekufcnkoi
BERLIN (PAP)
Agencja ADN donos; o skanda­

licznych aferach korupcyjnych w 
kierownictwie policji zachodnio— 
berlińskiej.

Zdaniem 
chodniego 
podstawie . _
zdjąć ze stanowisk i zasądzić wsa 
stkich wysokich urzędników____
chodniego Berlina. Zdemaskowan-y- 
został również prezydent Policj£ 
zachodniego Berlina ■—. Stumm, 
go zastępca Urban i inni. Stu m m 
w 1949 r. zarobi; drogą spekulacji 
51 tysięcy marek, za które wybu­
dował sobie willę. Utrzymywał on 
ścisłe stosunki przyjacielskie z ko­
misarzem i sekretarzem Polic 
kryminalnej, którzy zostali sres^ 
towani za współpracę ze złodzie^ 
jami. , j

kół prawniczych za_
Berlina, trzeba by 
wysuniętych zarzutów

-Y~ 
za~



I

NOTATNIK KULTURALNY
Piaca kulturalna kolejarzy 
w Wągrowcu

Pfzy oddziale wągrowieekie 
go oddziału ZZK istnieje już 
ork.astra oraz zespól taneczny. 
Nieaawno zorganizowano 100- 
osobowy chór.

Ostatni koncert rozrywkowy 
cieszył się ogromnym powodze­
niem. Program koncertu po­
święcony był w jednej części 
muzyce i tańcom ludowym Pol­
ski i Związku Radzieckiego, w 
drugiej części mówił o planie 
6-letnira i jego wykonawcach.

Członkowie ZZI< zapowiedzie­
li dVsze rozszerzenie swej 
działalności. (—)

Zespoły gnieźnieńskie 
przygotowują się

W połowie lutego odbędą się 
w Gnieźnie powiatowe elimi­
nacje zespołów robotniczych i 
chłopskich, biorących udział w 
Festiwalu Sztuki Polskiej. Ze­
społy obecnie intensywnie 
przygotowują się do występu, 
by znaleźć się wśród uczesini- 
ków Festiwalu na szczeblu wo­
jewódzkim w Poznaniu.

W samym Gnieźnie wystąpią 
Gnieźnieńskie Zakłady Graficz

Widzów za dużo 
a miejsc za mato

W Obrze koło Wolsztyna jest 
6tałe kino wiejskie. Zyskało 
ono bardzo dużo sympatyków 
nie tylko w samej Obrze, ale 
i w sąsiednich wioskach. Wi­
dzów jest coraz więcej, tylko 
nie ma odpowiedniej ilości 
miejsc siedzących. Tą sprawą 
winno się zająć Prezydium Gm. 
Rady Narodowej. (W. K.)

ne. Zespół Zakładów Dziekan 
ka, Zarządu Przemysłu Mięsne­
go, Cukrowni j Gnieźnieńskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego. (—)

Nowy sukces 
kolejarzy leszczyńskich

Coraz więcej załóg parowozo­
wych węzła leszczyńskiego wy­
pełnia podjęte zobowiązania 
długofalowe.

W początkach tego miesiąca 
odbyła się jtiż druga w b*ieżą- 
cym roku uroczystość powita­
nia zwycięskiej załoęd pvowo- 
zowej. Załoga parowozu Ty 4 82 
w składzie: maszyniści Ignacy 
Patelka i Stefan Przybyłka oraz 
pomocnicy Stanisław Majchrzak 
i Leon Hrabczak przejechali 
90.000 km przewożąc 90 milio­
nów 300 ton brutto zaoszczę­
dzając 1 naprawę średnią i 385 
ton węgla. Wykonanie zobo­
wiązania przyniosło PKP 205 
tys. zł oszczędności. Załoga 
spełniła swe zobowiązanie dzię­
ki wzorowaniu się na bogatych 
doświadczeniach radzieckich 
kolejarzy oraz umiejętnemu 
stosowaniu sodafosu i należytej 
eksploatacji parowozu.

Wobec licznie zgromadzo­
nych kolejarzy oraz przedstawi­
cieli partii i ZZK w imieniu 
załogi złożył meldunek naczel­
nikowi Plwoniowi maszynista 
Patelka mówiąc: .,nasze zobo­
wiązanie wykonaliśmy w donio­
słej chwili, gdy cały naród pol­
ski raduje się i cieszy nad pro­
jektem nowej Konstytucji. 
Nasz wysiłek niech będzie ce­
giełką w budowie podstaw so­
cjalizmu w naszej Ojczyźnie

. ■ -

' CAF — fot. Kondracki
Chorzowska 'Wytwórnia Konstrukcji Stalowych „Konslal" 
produkuje konstrukcje stalowe, wagony kryte, wagony 
tramwajowe, tendry elektryczne, wagony dla kopalń itp. 
Dzięki dobrze rozwiniętej akcji współzawodnictwa pracy, 
załoga „konsiołu" z nadwyżką wykonuje swoje plany pro“ 

dukcyjne.
Na zdjęciu: Franciszek Nona z pomocnikiem Janem Wir- 
lenczykiem, pracują przy miocie pneumatycznym. Nona 

wyrabia 180% normy.

w Ostrowie
Przy ul. Armii Czerwonej u- 

ruchomiono Spółdzielnię Pracy 
‘.Elektro - Technika". Soółdz.el- 
nia ta wykonuje instalacje 
światła, naprawia patefony o- 
raz wszelkie urządzenia radio­
we.

Ludowej".
Za swój wysiłek załoga otrzy­

mała w nagrodę książeczki osz­
czędnościowe z wkładami po 
300 zł. (R)■— ——  

Dzieje woźnego

❖
Wszystkie zakłady Zbiorowe­

go żywienia; należące dotych­
czas do Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców 'przejęły Ostrow­
skie Zakłady Gastronomiczne.

❖
Sekretariat Powiatowego Do­

mu Kultury przyjmuje zapisy 
do stałych zespołów artystycz­
nych: scenicznego, tanecznego, 
chóralnego i tanecznego zespo­
łu dziecięcego, (midz)

6 lutego br. minęło 30 lat, od 
czasu gdy obecny kierownik 
Referatu Przemysłu przy Frezy 
dium MRN w Lesznie Antoni 
Kaczor rozpoczął pracę w 
samorządzie miejskim. Do 1939 
r. pracował on na stanowisku 
woźnego. Po wyzwoleniu Pań­
stwo Ludowe doceniło należy­
cie jego sumienną pracę i od 
1945 r. aż do kwietnia 1947 r. 
pracuje w Zarządzie Miejskim 
jako referent biura ogólnego. 
W roku 1947 wysunięto go w 
drodze awansu społecznego na 
stanowisko kierownika Refera­
tu Przemysju.

Ze swych obowiązków jubi­
lat wywiązuje się dobrze. Cie­
szy się też uznaniem u władz 
przełożonych i współtowarzy­
szy pracy.

Jedynie w naszym ustroju 
jest możliwy taki awans, o któ­
rym przede wszystkim decydu­
je zdolność i praca. (R)

Zobowiązania 
personelu szpitala 
w Międzyrzeczu

Personel Szpitala w Międzyrze­
czu podjął dla uczczenia 10 rocz­
nicy istnienia PPR cenne zobowią­
zania. Postanowiono przeprowadzić 
badania dzieci przedszkolnych na 
odczyny tuberkulinowe, prześwie­
tlić 80 dzieci przedszkolnych, zor­
ganizować i prowadzić kursy szko­
lenia zawodowego i ideologiczne­
go. by podnieść poziom personelu 
szpitala, a tym samym poziom 
opieki nad chorymi.

Wykonanie podjętych zobowiązań 
przyczyni się do podniesienia zdro­
wotności, zwłaszcza wśród, dzieci.

(Ska)

Szachiśd ostrowscy 
organizuj imprazy

Ostatnio w Ostrowie rozdano 
nagrody i dyplomy mistrzostw 
szachowych. W czasie te; uro­
czystości po raz pierwszy na 
terenie miasta rozegrano ,,bły­
skawiczny turniej szachowy".

Wzbudził on duże zaintereso­
wanie miłośników szachów 
Zwycięzcą został ob. Maksy­
milian Walczyk. Dalstee miejsca 
uzyskali cb. ob. Tadeusz Pisu­
la, Platon Pleskacz, Lech Lipiń­
ski. Władysław Stencel, Ber­
nard Matylewski, Jan Kubik i 
Zygmunt Sokołowski.

■ Impreza zorganizowana przez 
, ZKS „Stal" zyska niewątpliwie 
stałe miejsce w występach 

I ostrowskich szachistów. (Ska)

Warsztaty i komorki stacyj­
ne Polach Kolei Państwowych 
w Pile mają doskonale rozwi­
nięte współzawodnictwo zespo­
łowe i indywidualne. Brygada 
młodzieżowa im. Stalina poci 
kierownictwem Józefa Burbali- 
sa przy naprawie armatury pa­
rowozowej, osiągnęła 2C8°/o 
planu. Brygada młodzieżowa 
im. liii Erenburga, prowa­
dzona przez Tadeusza Nowa­
kowskiego, przy wykonywaniu 
prac szlifiendkich, osiągnęła 
137°/# normy. Brygana młodzie­
żowa Warsztatów Mechanicz* 
nych nr 14 pod kier. Al. Sta- 
chowskiego 205% normy. (Kr)

*
W zjednywaniu 

kalendarza ,,Rolnika" 
się na czoło w powiecie 
dzieskim Feliks Walczak, 
nosz wiejski 
Gói a, który 
normy. (Ko)

SOKOŁOWO
spłaciło
Pożyczką Narodową

Wybitną pomocą w spłvie 
Pożyczki Narodowej w pow. 
czarnkowskim są komitety ro­
dzicielskie. Na zebraniu powia­
towym podjęły się one przepro­
wadzić w swych gromadach a- 
kcję uświadamiającą i ściągnąć 
zaległości w 100%.

Gromada Sokołowo (gmina 
Lubasz) jako pierwsza zawia­
domił , o 100-procent.owym wy- 
konaniu zobowiązań pożyczko­
wych. Podobne meldunki nade­
słały Romanowo Dolne 1 Miały. 
Na szczególne wyróżnienie za­
sługuje Komitet Rodzicielski z 
Romanowa Dolnego w składzie: 
J .i Mucha, Anna Rzyśkowa i 
Ziemski. Zdołali oni wyrównać 
wszystkie zaległości osiągając 
105% podpisąhej sumy, dzięki 
czemu gromadą zajęła drugie 
miejsce w powiecie, a pierwsze 
w gminie Czarnków, (s)

ECHA
‘naszych notatekI -- --------------------

z gromady 
osiągnął

abonentów 
wysuną' 

cho- 
listo- 
Lipia 
132’/«

*
w ub. roku
Kostrzyńsklej Fa- 

ogródek 'ordanow- 
d.sieci z wielką ra-

przezUrządzony 
robotników 
bryki Mebli 
ski, przyjęły 
dością. Lecz obecnie z żalem 
patrzy dzieciarnia jak urządze-

Koło LP2 przy Technikum Han­
dlowym w Krotoszynie zatęl- 

niło życiem
Swego czasu w notatce pt- 

..Ożywić pracę koła LPŻ" pisa­
liśmy o słabej dzlPalności ko­
ła przy Technikum Handlowym 
w Krotoszynie. Zarząd powia­
towy LPŻ zawiadomił nas, że 
nasza notatką przyczyniła się 
do ożywienia pracy tego koła. 
Już w miesiącu grudniu uru­
chomiono kurs strzelecki. W 
najbliższym czasie zorganizuje 
się kurs motorowy 1 inne, (mm)

KRONIKA

* Ks ęźyc

Słońce

LUTY

NIEDZIELA 
Scholastyki

w.: 7.21
z.: 16.53

w.: 16.18
z.: 7 20

Zachmurzenie o charakterze 
zmiennym z przelotnymi opa­
dami śniegu. Chłodniej. Nocą 
spadek temperatury od —2 do 
—9 st. C. Dniem temperatura 
maksymalna od 0 do —3 st. C. 
Wiatry umiarkowane zachod­
nie i północno-zachodnie.

I

nia'z ich parku zabaw niszczę-1 
ją, a nikt nie pomyślał, abvI 
zabezp‘eczyć je przed szkodli- j 
wym działaniem atmosferycz- : 
nym.

, A przecież o tym powinno j 
pomyśleć już jesienią kierow­
nictwo Fabryki Mebli. (J S.)

❖
Wśród członków i pracowni­

ków Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pracy Fryzjerów w Kościani^ 
pomyślnie rozwija się ruch 
współzawodnictwa. Ostatnio ty­
tuł przodownika pracy w dziale 
męskim uzyskał Antoni Za­
krzewski, a w damskim — Se­
weryn Trawa. Z uc-ni najwy­
dajniej pracuje 
Maćkowiak, (jok)

❖
Ośrodek Zdrowia 

pracuje coraz sprawniej. Zasłu­
ga to tak całego personelu, ;ak 
i kierownika dr Langnera. Pra­
cy jest dużo, teren podlega.ący 
Ośrodkowi jest bardzo rozległy, 
toteż miejscowa Służba Zdro­
wia z utęsknieniem czeka na 
przyobiecaną już dawno karetkę 
pogotowia. Najbliższą karetką 
pogotowia dysponu;e na razie 
tylko szpbal w Śremie. Jest ona 
stałe w drodze i nie może po­
dołać pracy. (St. N.)

❖
Celem usprawnienia ochrony 

przeciwpożarowe; Komenda Po­
wiatowa Straży Pożarnej uru­
chomiła w Mogilnie przy ulicy 
J. Kausa nr 2 stały posterunek 
alarmowy. Posterunek czynny 
jest całą dobę. Nr telefonu 88.

(A. K.)

Dyżur pełnią: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia), ul Szkolna 
14/16; Szpital Miejski nr 2 
(interna), ul. Garbary

APTEKI: 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

96 — plac Wolności 13
97 — Dzierżyńskiego 144
100 — Stary Rynek 75.
101 — Rynek Sródecki 1
105 — Mazowiecka 12
113 — Rokossoy/skiego 146
117 — Kraszewskiego 12

WYDAWCA: !nstvtuł Prasy
„CZYTELNIK"

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
ul Grunwaldzka nr 19 

narożnik ul Marce- 
— Centrala teł. 62-70 

dział miejski teł 79 88.
64 75; nocny

Władysław

w Kórniku

Poznań 
(II ptri 
lińskie! 
1 64-75. 
dział depjesz tel

Idrukarnial tel 64-72 
PRENUMERATĘ przyjmuje PPK 
..Ruch” Poznań ul. Kantaka 
nr S'9 t wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4 05: kwartalnie zł 12 15; 
półrocznie zł 24 30. Tel prenu­
meraty nr 52-931 Tel komisu 
nr 16-69 Konto PKO V-6714 
OGŁOSZENIA: Biuro Oqloszeń 
RSW .PRASA", Poznań, ul. 
Gen Świerczewskiego 3. tel. 
nr 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-522O110 Biuro czynne od 
godz 7 do 16 30: w soboty od 

7 do 14 30
Za dział ogłoszeń 

redakcja oie odpowiada 
Tłoczono: Zakłady Graficzne
im Marcina Kasprzaka Przed­
siębiorstwo Państwowe. Poznań, 

ul Wawrzyniaka 39.
K’3-11516

LrBiisef8aSflj Wulss
W ZSRR rozpoczęto produkcją 

uniwersalnego materiału budowla­
nego — „Mikroporitu", zastępują­
cego drzewo, cegłę i beton Pod­
stawowym surowcem przy produk­
cji ,,Mikroporitu" są glinki lesso­
we oraz piasek rzeczny. Nowy bu­
dulec jest niezwykle lekki, wytrzy­
mały. odporny na ogień. Budulec 
ten jest tak lekki, że unosi się na 
powierzchni wodv. Nadaje się on 
z łatwością do piłowania.

Teatry
OPERA — g. 19: niedz. 

„Faust'' z „Nocą Wal­
purgii", poniedz. nie- 

| czynna, w-orek „Car­
men", średa „Madame 
Butterłly", czwartek — 

i „Faust" z „Nocą Wal- 
1 purgji", piątek godz.

18.30 „Śnieżynka", so- 
I bota g 19 — ,<Tosca‘‘,

niedz. „Cayallerja ru- 
sticana", „Pory roku", 
„Dyl Sowizdrzał"

POI.SKI — g. 19 co­
dziennie z wyjątkiem 
wtorku „Mizantrop"

NOWY — g. 19 codzien­
nie z wyjątkiem wtor­
ku — „Głupi Jakub"

KOMEDIA MUZYCZNA 
niedz. g 15.30 <,Wode- 
wil Warszawski", q. 
19 „Dwa tygodnie w 
raju", poniedz. g. 19, 

i środa g 15.30 i 19 
czya^tek g. t9 „Dwa 
tygodnie w raju", so­
bota i niedz. g. 15.30 
„Wodewil Warszaw­
ski". g. 19 — ,-Dwa 
tygodnie w raju"

MŁODEGO WIDZA — 
g 15 i 17.30, poniedz. 
g. 17 — „Czarodziej­
ski kalosz", wtorek, 
czwartek, piątek i so­
bota Q 18 — „Młoda 
Warszawa", niedz. g.
15 i 17 30 — „Czaro- 
drfoMc) kalosz"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:
Bnin — „Kalinowy 
flar*

Kina
Apollo — por. g. u 

„Zwariowane lotni­
sko" (od lat 12) d- 14.
16 18 i 20 — „Cienie 
na torach" (od lat 14)

Bałtyk — por. g. 10 
i 12 „Bitwa o szyny" 
(od lat 14). g. 14. 16, 
18 i 20 — „Załoga" 
(od lat 7)

MUZA — g 10 I 12 — 
por „One mają ojczy­
znę", q. 14. 16, 18 i 20 
„Maskarada"

RIA’ TQ por g. 10 
poety", g.

GŁOS WIELKOPOLSKI

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

12 ( 14 — „Słoń i K
mrówka", g. 16, 18 i 20 
„Grzesznicy bez winy" 
(od lat 14)

WARTA — aktualności 
g. 10 i 11, młodzieżo­
we g. 14 i 16 —•_ ,»As 
wywiadu", g. 18 i 20 
„Błękitne miecze"

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Rozśpiewana 
dolina" (od lat 12)

PIAST — g. 15, 17 I 19 
„Wołga, Wołga" (od 
lat 12)

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g. 14 „Cztery 
serca", g. 16 i 18.30 
„Rozśpiewana dolina" 
od lat 12)

FOTOPLASTIKON q. 10 
do 22 — ..Orlean"

Wysławy
MUZEUM NARODOWE 

— „Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego I połowy XIX 
wieku" fg 10—15).

ARCHIWUM PAŃSTWO­
WE — ul 23 Lutego 
41'43 — „Wielkopol­
ska l Poznań w doku 
menele archiwalnym" 
<q 10—16)

CBWA, ul. Marcinkow­
skiego 28 ,’ Wystawa
pośmiertna Adama 
Hannvtkjewicza" (g. 
10—17)

SWIFKICA AR f PLA­
STYKÓW ul 77 -:rn- 
dnia 4 — „Wystawa 
obrazów i rysunków 1- 
reny Zmarzlińskiet - 
DUsiewskiej" fq, 10— 
17)

MUZEUM PRZYRODNI­
CZE ul. Zwierzyniec­
ka 19 — . Owadzie
szkodniki ogrodów i 
sadów" (g. 10—18)

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6 7, 8, 1.7, 21, 23.50
Ni 36 str. 3 AB

o n c e r t y :
6.05, 7.05, 7.20 — dla 
wszystkich, 9 — mu­
zyka dawna, 10.50 — 
robotnicze zespoły 
świetlicowe, 11.10 — 
melodie operetkowe,
12.15 — poranek sym­
foniczny, 13.25, 14.35 
(P) — muzyka ludowa 
15 — śpiewamy pieśni 
i piosenki, 16.20 (PI 
poznańskie imprezy 
muzyczne, 17.20, 19.20 
melodie taneczne, 20 
chopinowski, 21.30 — 
wieczorna serenada,

Audycje Inne:
7.55 — kalendarz ra­
diowy. 8.30 Wszech­
nica Radiowa, 9 30 — 
dla dzieci. 10 — prze­
gląd prasy stołecznej, 
10 20 — poezja i mu-', 
zyka, 11 40 — skrzyn­
ka Wszechnicy Radio­
wej. 12 04 — przegląd 
czasopism, 13.15 poga­
danka pt. „Kauczuk", 
14 (P' — listy radlo- 
słuchaczów, 14 10 (P) 
gawęda niedzielna, —
14.15 (P) — tygodnik 
dźwiękowy, 14.45 (PI 
radiowe pigułki, 15.15 
dla dzieci, 16 — za­
gadka naukowa. 18 — 
słuchowisko pt. „Kon­
rad Wallenrod”. 20.30 
na fali humoru i sa­
tyry

Sport: 22, 22 30

Poniedziałek < 1 bm.

Teatry
POLSKI — g. 19 

„Mizantrop"
NOWY — g 19

„Głusi Jakub"
KOMEDIA MUZYCZNA 

g 19 „Dwa tygodnie 
w raju"

MŁODEGO WIDZA g. 17 
•,Czarodziejski kalosz" 

PAŃSTWOWY TEATR
W GNIEŹNIE: 
Żnin — „Szczęście 
Frania"

Kina
APOLLO — g. 16. 18 

i 20 „Cienie na to­
rach" (od lat 14)

BAŁTYK — g 14 „Ale- 
ksander Matrosów" 
(od lat 12), g. 16, 18
i 20 „Załoga" (od 1. 7)

MUZA — q. 16, 18 i 20
,-Potępieńcy*'

RIALTO — q. 16, 18 i 20 
„Grzesznicy bez winy" 
(od lat 14)

WARTA — aktualności 
g 11 i 12 młodzieżo­
we g. 14 i 16 — „As 
wywiadu", g 18 i 20 
„Błękitne miecze"

FOTOPLASTIKON — g.
10—22 — „Orlean"

Wystawy
CBWA, ul. Marcinkow­

skiego 28 .-Wystawa 
pośmiertna Adama 
Hannytkiewicza" (q. 
10—18)

ŚWIETLICA ART.-PLA- 
STYKÓW, ul. 27 Gru­
dnia 4 — Wystawa o- 
brazów i rysunków I- 
reny Zmarzlłńskiej- 
Dzlsiewskiej (g. 10 — 
18).

Radio
Program II

5.05 6 30 7 55, 17,
18 50 (Pi 21 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 6.50 
radziecka i polska 
muzyka rozrywkowa, 
7.20 — pieśni ; muzy­
ka ludowa, 13.30 — 
dla wszystkich, 14.50 
pieśni kompozytorów 
rosyjskich, 16.35 (P)
muzrka symfoniczna, 
17.15, 18 — utwory na 
wioloncze.ę, 19.05 — 
utwory skrzypcowe i 
fortepianowe, 20

Audycje Inne:
6.18 — „O czym rol­
nik powinien pamię- 

' tać", 7.50 — kalen­
darz radiowy, 14.15 — 
ZNP, 14.30 (P) — „Go­
rące dni". 15.15 PCK,
15.30 — dla dzieci. 16 
Wszechnica Radiowa,
71.30 — po-naiemy 
projekt Konstytucji,

Sport: 21.26

Obwieszczenia
Poznański Okręg Lasów Państwowych w Po­
znaniu, ulica Gajowa 8/10, podoje do ogólnej 
wiadomości Ob. Ob. myśliwych, że do wyda­
wania indywidualnych zezwoleń na odstrzał 
łań jelenia, sarn rogaczy i kóz oraz dzików 
upoważnione zostały podległe Okręgowi Pxejo- 
ny Lasów Państwowych, gdzie też należy 
zwracać się w powyższej sprawie. Indywidual­
ne zezwolenia na odstrzał jeleni byków, wy- 
daje Okręg Lasów Państwowych. Podania o 
odstrzał w ciągu roku 1952 muszą być po­
twierdzone przez łowczego powiatowego, oraz 
zaopiniowane przez Wojewódzką Radę Ło­
wiecką. Termin składania podań o o-dstrzał na 
rok kalendarzowy 1952, ustala się do dnia 
30 czerwca .1952 r. Podania pozbawione wy­
mienionych wyżej opinii Polskiego Związku 
Łowieckiego, oraz złożone w terminie później­
szym pozostaną bez odpowiedzi. K291

PUDELKA galanteryjne — oklejane, surowe, 
sztancowane, okrągłe — zwijane do pudru 
i zasypek, tłoczone

TOREBKI zwykle, galanteryjne z nadrukiem i 
celofanowe

DRUKI akcydensowe 1 etykiety wielobarwne 
SZNUREK papierowy i celofanowy
KWIATY sztuczne z celofanu,

produkuje masowo 
z własnych i powierzonych surowców:

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OPAKOWANIE” 
Warszawa Królewska nr 51. Tel. 601-62 

 . K22C

Zguby
j Z zabranej teki dnia 6 bm. 

w księgarni św. Wolc'e.'ha 
^Poznań, plac WolnoSci 1. pro. 
szę o zwrot brewiarza zeszy 
tów, dokumentów cywilnych, 
kość elnych Skoki Wlkp — 
plebania. 20Slg

Wolne posady
Pomoc domowa lub gosposia 
potrzebna. Poznań Kantaka 1 
m 5. 2077g

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencv(ne kursy ks<'.?3 
wości tódź skrytka 163 
________________ K225

Sprzeda#:*
Spacert-wke imitacja czeskiej 
sprzedam lub zamienię na 
akordeon. Poznań. Ka. przr.- 
ka 4. m. 6. 2108
Spacerówkl, imitacja czeskich, 
chrom ku’kowe łożyska na 
zamówienie Poznań. L tew- 
ska 18, ra 1.. 2105g i
Motor do ciągnika „Famo" j 
w bardzo dobrvm stanie I 
sprzedatri Oferty 6<0a Wikr-1 
dla 2094^ 1 

Wćzett dziecięcy, szafę, łóżka 
malowane sprzedam. Poznań
Matejki 53. m 20. 2079R
Stuły 210X105 masywne 
płyty, szufladami sprzedam 
Poznań Krzyżowa 16. _ 2044g
Inwalidzki wózek sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wlkp. 
dla 1978g.__ __
Kuchnie, szafy garderobiane 
svp alnie korzystnie poleca. 
Pluciński Poznań Kozia 6.

2O5Og
Kupna

Motor na ropę około 6 km, 
tvlko w dobrym starfe kupię. 
Z Ratajczak Poznań. Łuka­
szewicza 27. m.7. __2l07g
Kuple samochód ciężarowy na 
chodzie lub do remontu T. 
Htiber Warszawa Targów-’ 3, 
tel 4929 K281
Mąszyne do szyci’’, kunie. 
Oferty Gio« Wlkff. d!» 2103g

Pracownicy poszsskśwan?
Stróży nocnych i dziennych, mogą być emery­
ci, renciści lub częściowo inwalidzi poszukuje 
Spółdzielnia Pracy „Ochrona Obiektów1* Po­
znań, ul. Kraszewskiego 4. tel. 91-17. K246
Kreślarza technicznego oraz technika na stano­
wisko Technika Wynalazczości przyjmle zaraz 
Odlewnia Żeliwa Ciągi Iwego Drawski Młyn 
pow. Czarnków woj. poznańskie. Zgłoszenia 
kierować pod ww adresem. K275
Inżyniera fachowca na stanowisko głównego 
mechanika poszukujemy. Zgłoszenia: Związek 
Branżowy Spółdzielni Pracy Przemysłu Che­
micznego i Mineralnego Poznań, ul. 27 Grud­
nia 19 m. 8. K282
Murarzy na piece martenowskle, grzewcze, tu­
nelowe. obmurza kotłów wysokoprężnych 1 ko­
miny fabryczne na teren województw: warszaw­
skiego, lubelskiego, poznańskiego, gdańskie­
go i bir*łostockiego zaangażuje Zarzad Budow­
lany Pieców Przemysłowych w Warszawie. 
Zgłaszać się Warszawa, ul. Nowogrodzka 62-b. 
Zarobki wg Układu Zbiorowego w Budownic­
twie. K274

Zawiana
Pokój samodzielny, duży par­
ter, zamienię na 2 pokoje ku­
chnią. samodzielne Warunki 
do omówienia — Oferty Glos 
Wielkopolsk dla 2073g_____
Pokój kuchnia samodzielne 
zamienię na 2—3 cokołowe 
kuchnia Warunki do omów e- 
nia Ewentualnie Po remon­
cie, O?ertv Glos Wlkp. dla 
19O5g.

Za oddanie ostatniej przysługi, śp.

Rerminie Misiewiczów
oraz zo wyrazy wsp6fczucia, wieńce 1 kwiaty 
składa Przewielebnemu Duchowieństwu. Gronu 
Nauczycielskiemu, Komitetowi Rodzicielskiemu 
i Dzieciom 24 Szkoły Podstawowej Lokatorom 
oraz Znajomym

serdeczne podziękowanie
2117M rodzina

Poszukujemy

2 GARAŻY
dla sam. osobowych

i GARAŻU
dla sam. ciężarowego 

Zgłoszenia pro-imy 
kierować: Poznań, ul
Czerwonej Armii 76, 
Centrala Techniczna, 
Biuro Sprzedaży Apa­
ratury. K284

2 pokoje kuchn'ą, samodziel­
ne. Kościanie zamienię na 
1 pokój używanym kuchni 
Poznaniu Oferty Głos Wlkp. 
dla 2O66sr.



CAP — fot. Kondracki 
Załoga POM'u w Środzie w woj. poznańskim zobowiąza­
ła się przeprowadzić kap-lalne remonty ciągników i ma­

szyn rolniczych do końca lutego br.
Nc? zajęciu: Monter brygady remontowej ciągników 
„Ursus" wykonującej 160% normy, Walenty Marciniak 

podczas remontu traktora „Ursus".

Dr Stefan PositfsM
pręta o r U. P.

dalszego rozkwitu Polski
Już krótki wstęp, którym po­

przedzone zostały rozdziały 
projektu Konstytucji, zawiera 
ważne ustalenia dla przyszłego 
rozwoju życia społeczno-gospo­
darczego Polski Ludowej. Wska­
zując na to, że Konstytucja jest 
zasadniczą ustawą, jaką kiero­
wać się ma naród i wszystkie 
organy władzy, ustalą wstęp 
cele, jakie społeczeństwo zobo­
wiązane jest osiągać w dal­
szym okresie rozwoju życia go­
spodarczego. Wśród najważ­
niejszych celów przyszłości 
wymienione 'zostały: „przyspie­
szenie rozwoju gospodarczego", 
„wzrost sił" oraz „dalsze polep­
szenie stosunków społecznych", 
to znaczy urzeczywistnianie 
wielkich idei socjalizmu i znie­
sienie wyzysku człowieka przez 
człowieka. Są to dziś wskaza­
nia zrozumiałe dla każdego 
światłego obywatela. Ich wyso­
ki i najwyższy ciężar gatunko­
wy wynika z tego, że od roz­
woju sił gospodarczych i ogól­
nego rozkwitu gospodarczego 
zależy w wielkiej nrerze umac­
nianie państwa ludowego, jego 
niepodległość i suwerenność.

Realność celów
Podstawy nowego prawnego 

ustroju życia społeczno-gospo­
darczego, jaki zatwierdza pro­
jekt Konstytucji w paragrafach 
rozdziału drugiego, tworzy 
prawne ramy dla dalszego roz-

Ludzie pracy 
z ulicy Jaworowej

’ Ogromne bloki mieszkalne 
przy ul. Jaworowej jarzą się 
jasnymi światłami okien. Jest 
wieczór...

do domu
— ile ra- 

slę w tym 
własnego

Antoni Słomińskl — mistrz 
ślusarski z Zakładów lm. Sta­
lina wrócił właśnie 
z fabryki. Do domu 
dosnej treści mieści 
słowie. Szczęście
mieszkania — Jego spokój ko­
jący i ciszę — odczuć 1 zrozu­
mieć może ten tylko, kto do­
świadczył na sobie ciasnoty 
jednej izby. Małej izby, w któ­
rej gnieździć się musi rodzina 
złożona z czworga dzieciaków 
1 dwu osób dorosłych. O tej 
Izbie ciasnej 1 dusznej, wtło­
czonej w sąsiedztwo innych, 
jej podobnych przeludnionych 
pomieszczeń — myśli Antoni 
Słomińskl odpoczywając na 
wygodnym tapczanie 1 wodząc 
bezwiednie wzrokiem po Jas­
nych ścianach swego przytul­
nego mieszkania...

Ale nlesposób oddawać się 
długim rozmyślaniom, bo oto 
właśnie mała Marylka z nieod­
stępną lalką zaczyna się przy- 
roilać ojcu. Chce przecież po­
chwalić się nowym 
kiem, którego dziś 
się w przedszkolu...

To mieszkanie — 
piękna szkoła, w której uczą 
się Andrzej 1 Jurek — to dwa, 
przedszkole — to trzy, żłobek, 
gdzie troskliwą opiekę znajdu­
ją dzieci sąsiadów — to cztery 
— sumuje w myślach ob. An­
toni. Dużo. To doprawdy dużo, 
jak na czas tak krótki.

.y,Nikt nam tego nie dal, zro­
biliśmy to sami. My, wszyscy 
ludzie pracy — mówi do nas 
z uśmiechem ob. Słomińskl, 
gdy przerywamy mu Jego wie­
czorny odpoczynek. — I bę­
dziemy mleć w przyszłości 
również tylko to, co sami 
zdzjałamy. A w dalszej naszej 
pracy, w dalszym wysiłku po­
może nam nasza nowa Konsty­
tucja. Ułożyliśmy Ją wspólnie, 
wspólnie przedyskutujemy 
zatwierdzimy wolą ogółu...

wierszy- 
nauczyla

to raz,

„Postanowienie o stanie wojny 
może być powzięte Jedynie w 
razie dokonania zbrojnego na­
padu na Polską Rzeczpospo­
litą Ludową, albo gdy z umów 
międzynarodowych wynika ko­
nieczność wspólnej obrony 
przeciwko agresji..."

Nie chcemy wojny. Cóż nam 
po niej? Tyle zadowolenia 1 ra­
dości daje pokojowa praca. 
Ofiarna 1 wydajna Jak praca 
Henryka Nowackiego, 11-krot- 
nego przodownika pracy z Za­
kładów im. Stalina. Nie Impo­
nują nam awanturnicze wyczy­
ny gangsterów. Oddajemy 
cześć 1 hołd bohaterstwu pra­
cy — twórczemu wysiłkowi 
człowieka. W Jasnych blokach 
Osiedla Dębleckiego znalazło 
mieszkania vs|^elu takich ludzi 
Jak Henryk Nowacki. Ostatnio 
otrzymali w nich przydział: 
Antoni Rymanlak i Jacek Ben­
dera, wyróżnieni zaszczytną 
odznaką Przodownika Pracy.

♦

Robotnicy z Dębleckiego 
Osiedla są nie tylko jego mie­
szkańcami lecz i gospodarzami. 
Ob, Bronisław Dudziński — 
kontroler narzędzi, brygadzista 
z Zakładów lm. J. Stalina obok 
pracy zawodowej oddaje się 
również działalności społecz­
nej. Jest sekretarzem Komite­
tu Blokowego. ,,O takich wa­
runkach mieszkaniowych dla 
robotnika przed wojną trudno 
było marzyć. Stąd też dziś w 
naszych nowych mieszkaniach 
cieszymy się każdym drobiaz­
giem i każdym udogodnieniem. 
Staramy się o zachowanie w 
nich porządku i otaczamy opie­
ką to nasze wspólne dobro. 
Mamy dziś pr^iwo wypowiada­
nia głośnego naszych myśli, 
bez obawy radzimy wspólnie 1 
wspólnie pracujemy." Tak mó­
wi

woju gospodarczego i postępuj 
społecznego Polski Ludowej.1 
Takie ramy prawne przyszłego' 
ekonomicznego rozwoju mogły: 
być ustalone tylko na gruncie! 
dotychczasowych przeobrażeń! 
politycznych, gospodarczych i 
społecznych, jakich dokonała w 
okresie od 1944 r. władza lu­
dowa w naszym państwie. Prze­
obrażenia te^to wielkie osiąg­
nięcia na drodze do zbudowania 
ustroju socjalistycznego. Obej­
mują one reformy, których u- 
rzeczywistnienie tym wyżej na­
leży oceniać, im dpkładniei u- 
względnia się stosunkowo krót­
ki okres w jakim zostały do­
konane, okres odbudowy i 
wznoszenia gmachu Polski Lu­
dowej. Takie podstawowe re­
formy jak: nacjonalizacja prze­
mysłu, reforma rolna, nacjcna- 
liz ac pa 
handlu 
państwo
w a 
nie 
produkcyjnej 
gronrny krok naprzód na drodze 
budowy riowego ustroju, a jed­
nocześnie stanowią podstawę 
dla prawdziwie realnych ram 
prawnych dalszego etapu roz­
woju życia sipołeczno-gcrpodar- 
czego. Takie realne ramy roz­
woju łwerzy właśnie projekt 
Korstytuc i Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Projekt ten 
jest nie tylko sformułowaniem, 
ale zarazem, po jego wprowa­
dzeniu w życie, gwarancją u- 
rzeczy w i stn leni a wy tk męte j
drogi w nowym etapio rozwo­
jowym gospodarstwa narodo­
wego. A jest tak dlatego., po­
nieważ. projekt Konstytucji zo­
stał oparty na konkretnych 
podstawach uprzednio z niema­
łym trudem, w rzeczywistości 
zbudowanych.

Realizacja przepisów projek­
tu naszej Konstytucji jest za­
gwarantowana przez wielkie re­
wolucyjne reformy państwa lu­
dowego: osiągnięcia budownic­
twa soc allitycznego oraz przez 
środki materialne, którymi 
sponuje państwo ludowe.

banków, przejęcie 
za granicznego przez

ludowe, przebudo- 
spółdizi elez ości, po w sta- 
rolniczej spółdzielczości 

stanowią o-

*

Mały Andrzejek śpi Już od 
dawna’w swoim białym łóżecz­
ku. Nad jego snem spokojnym 
troskliwie czuwa matka. Nad 
spokojnym snem tysięcy na­
szych dzieci czuwa cały naród, 
wszyscy ludzie dobrej woli. I 
dlatego wypisaliśmy w naszej
Konstytucji słowa pokoju —

GŁOS 
WIELKOPOLSKI

Bronisław

Kiedy Antoni Słomińskl 
wraca do domu., po pracy 
witają go uśmiechnięte twa­
rze dziec
90

■i, jasne ściany je- 
miłego, wygodnego 

mieszkanka...

4000 BIBLIOTEK PUBLICZ­
NYCH

W Polsce istnieje obecnie 4000 
bibliotek publicznych, kle"- 
posiadają łącznie 1„ ..... -
tomów.
sianych 
punkty 
ży tu nadmienić, że przed woj­
ną w Polsce było tylko 1033 
biblioteki publiczne, z łączną 
ilością 1.700.000 tomów.

yvh, które
10 milionów 

W całym kraju roz- 
jest ogółem 24-384 
biblioteczne. Nale-

spodąrczego i technicznego 
organizu e gospodarkę plano­
wą, opierając się na przedsię­
biorstwach, stanowiących włas 
ność społeczną, zabezpiecza 
stały wzrost dobrobytu" (art. 3)

Są to bodaj najważniejsze 
postanowienia przykzłej Kon­
stytucji, dotyczące ustalenia 
nowego stanu rzeczy w dziedzi­
nie rozwoiyu gospodarczego na 
noiwym etapie budowy ustroju 
soc ;a lis tycz n ego. Rozw’ n: ęci em 
tych postanowień, 
konsekwencją są 
rozdziału drugiego 
jako wytyczne: podnoszenie po­
ziomu życiowego mas pracują­
cych, wzmacnianie spójni go-j 
spodarczej m:ędzV mostem I! 
wsią, wzrost produkcji, ochronę 
praw własności i dziedziczenia 
ziemi chłopów, a także wielka 
zdobycz: wszystkich ludzi pracy 
w państwach budu/ącyćh »o- 

mianowicie prawo 
8) oraz wiele

cjalizm 
do pracy (art. 
innych.

Nony elap
O wielkiej i

dy-

świadomy swych zadań bryga­
dzista. Do jego miłego mie­
szkanka za pośrednictwem gło­
śnika radiowego docierają mu­
zyka i piosenka. Z dalekiej 
rozgłośni płyną słowa niosące 
wiedzę o życiu 1 człowieku, 
przed ’oczyma dziecięcej wy­
obraźni przesuwają się obrazy 
baśni...

Konstytucja zapewnia nam 
nie tylko wolność słowa, ale 
również gwarantuje rozwój i 
udostępnienie wszystkim lu­
dziom pracy zdobyczy i osią­
gnięć kulturalnych — kończy 
ob. Dudziński.

Nad miastem rozpościera się 
mrok. W zacisznych wygod­
nych i estetycznych wnętrzach 
mieszkań przy ulicy Jaworo­
wej płynie spokojne radosne 

Dudziński — życie.

dawniej rzadko
Nr 36
str. 4

Do robotniczych mieszkań zawitał gość
tu spotykany — głośnik radiowy. Audycje z dalekich roz­

głośni uczą i bawią, niosą wiedzę 1 rozrywkę.

so-

Postanowienia dolęd 
nie uwzględniane

Nie wscyscy może zdają 
bie sprawę z tego, że żadna z
dotychczasowych konstytucji 
polskich i żadna konst\iuc'a 
państw kapitalistycznych, nie 
zawierała postanowień regulu­
jących zagadnienia społeczno- 
ekonomicznego bytu narodowe­
go. Jeżeli w konstytucjach do­
tychczasowych istniały przepi­
sy dotyczące spraw gospodar­
czych, to były cne wyrazem 
(jak n.p. prawo własności) ra­
czej pośredniego stosunku usta­
wodawcy do gospodarstwa spo­
łecznego. Wynikało to oczywi­
ście z podstaw ustroni kapita­
listycznego. Projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej po raz pierwszy w dziejach 
naszego rozwoju i polskiego 
prawodawstwa zawiera posta- 

Inowienia bezpośrednio regulu- 
| iące bieg życia gospodarczego 
i stwarzające podstawy prawne 
nowego ustroju społeczno-go­
spodarczego. Punkty 2, 3, 4 i 5 
artykułu trzeciego, cały roz­
dział drugi, wreszcie liczne ar­
tykuły rozdziału siódmego za- 
wieraią najbardziej istotne po­
stanowienia bezpośrednio regu­
lujące i utrwalające bieg i cha­
rakter życia społeczno- gospo­
darczego na przyszłość.

lub Ich 
artykuły 

ustalające

rozw o »n
decydującej do­

niosłości dla rozwoju gospo­
darczego państwa każdego z 
tych postanowień konstytucyj­
nych można napisać oddzielną ; 
rozprawę. Wystarczy jednak 
tutaj uświadomić sobie, z ca­
łym zrozumienietn wagi rzeczy, 
że postanowienia w sprawach 
społeczno-gospodarczych, u jęte 
w projekcie Konstytucji, stano­
wią umocnienie przebytego 1 
kierunek dla dalszego etapu 
rozwoju. Jest to rozwój do­
brze wszystkim znany, z publi­
kowanych danych i znanych 
faktów lak: likwidacja bezrobo­
cia w Polsce w mieście i na 
wsi, wzrost dochodu narodowe­
go i wzrost dobrobytu, wzrost 
pacdukcji, rozwój' budownictwa 
komunikacji, handlu, wresz­
cie nowy układ stosunków kla­
sowych, już dokonany i doko­
nujący się w dalszym ciągu na 
naszych oczach.

Nowa Konstytucja podsumo­
wuje cały dotychczasowy etap 
rewolucyjnego rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego i bierze j 
go za punkt wyjścia dla ustało- ( 
nych wskazań na drodze do; 
dalszego rozkwitu w przyszło- ■ 
ści. I

DRAPACZ CHMUR
Na Mokotowie prowadzona 

jest budowa 11-piętrowego 
wieżowca. Mieścić się w nim 
będzie m. in. wielki hotel, a 
na parterze restauracja i ka­
wiarnia, obliczona na ponad 
1000 miejsc. Oddanie tego 
obiektu do użytku przewidzia­
ne jest na rok 1953. *

DOM WCZASÓW DZIECIĘ­
CYCH

W Górzyńcu (pow. jelenio­
górski) otwarto niedawno Dom 
Wczasów Dziecięcych dla dzie­
ci pracowników Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Dolno­
śląskiego. W pięknie urządzo­
nej willi, mieszczącej się na 
skraju 'asu, odpoczywa i na­
biera sił 50 dzieci robotników.

SZKOŁA PRZODOWNIKÓW 
PRACY W MURARSTWIE
W Katowickim Przemysło­

wym Zjednoczeniu Budownic­
twa otwarto Szkołę Przodow­
ników Pracy w murarce. Za­
daniem szkoły jest specjaliza­
cja i doskonalenie wyróżniają­
cych się robotników, aby przo­
dujące metody przeniesione 
zostały i na inne budowle. |

USPRAWNIENIA I WYNA­
LAZKI KOLEJARZY LUBEL­

SKICH
W roku 1951 do samodziel­

nego referatu racjonalizacji w 
DOKP Lublin wpłynęło 118 po­
mysłów usprawnień i wynalaz- 

Realizacja 58 wprowadzo- 
w życie przyniosła pań- 
128.794 zj oszczędności.

ków. 
nych 
stwu

.4
BUDOWA PIEKARŃ
reku, bieżącym urucho- 

zoslanie 9 nowych
w

mianych 
dużych piekarń, a 14 przebudo­
wanych. Piekarnie wyposażone 
zostaną w nowoczesny sprzęt 
techniczny. Rok bieżący przy­
niesie również poważny wzrost 
i rozbudowę piekarń w okrę­
gach wiejskich. Plan inwesty­
cyjny Centrali Rolniczej Spół­
dzielni .Samopomoc Chłopska" 
przewiduje 8 ,4 miliona na bu­
dowę piekarń oraz 4,2 miliona 
na remonty.
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przepisy. Pogłębieni? 
myś1’ spnieczno-gospo - 

w ostatnich latach i 
d mych czasowych o- 

Ludowej obe

Treść poslanoHień
Na ogół nie sa to już dla 

gółu czy teki 'k ó w 
nieznane 
nurtu 
darczej
praktyka 
siągnięć Polski 

•fertała ogół obywateli z kierun­
kiem i charakterem pracy nad 
przebudową w dziedzinie ustro­
ju żvcia sp Peczr.o-gospodarcze- 
go. Projekt Konstytucji san­
kcjonuje je i niejako kodyfiku­
je. Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa nadany ma w pro;ekcie 
Konstytucji na bardziej aktyw­
ny i odpowiedzialny charakter 
czynnika gospodarczego: „za­
pewnia rozwój i nieustanny 
wzrost sił wytwórczych kraju 
przez ;ęgo uprzemysłovwenie, 
przez likwidacje zacofania go-

Praca w górnictwie 
daie Ci możliwości

awansu
i zdobycia zawodu

Wolności śpiewał chwałę 
go geniuszowi, pomnik wielkiej 
miłości ludów ZSRR.

Twórczość Puszkina jest dumą 
' narodów ZSRR. Ale nie tylko — 
stanowi ona również chlubę całej 
ludzkości. „Był to wielki poeta 
— pisał o Puszkinie Bieliński — 
nie tylko swojej epoki, ale i wiel­
ki poeta wszystkich 
wszystkich czasów..."

„Poeta wszystkich 
wszystkich czasów" 
szczególną sympatią 
skiego. U podstaw tej 
źą m. in. powszechnie znane d 
je serdecznej przyjaźni, jaka łą­
czyła Puszkina z Mickiewiczem. 
Przyjaźń ta nie wymagała bezpo­
średniego obcowania poetów, czę­
stych spotkań. Poznali się w r. 
1826 — a już trzy lata późnie) Mic­
kiewicz wyjechał z Rosji. Ale 
przyjaźń ta, mimo oddalenia, 
przetrwała długie lata, a przerwa­
na śmiercią Puszkina zogniskowa­
ła się w sercu Mickiewicza aż do 
chwili zgonu naszego wieszcza.

I nie mogło być inaczej, skoro 
przyjaźń ta zrodziła się ze wspól­
nej walki prowadzonej przeciw 
wspólnemu wrogowi, skoro podsta­
wą jej było jednakowe u obu 
pragnienie wolności, skoro obaj 
twórczością swą dawali wyraz dą­
żeniom sąsiadujących z sobą na- 

’ rodów.
„Jako dwie Alpów spokrewnione 

skały.
Choć |e na wieki rozerwał nurt 

wody..."
Żyli w oddaleniu pamiętając o 

sobie, tłumacząc utwory przyjacie­
la, krzepiąc się słowami drugiego. 
W tę rozmowę, prowadzoną z od­
dalenia. wdzierały się niejedno­
krotnie i akcenty polemiczne, ale 
one również zdolne były jedynie 
pogłębić przyjaźń dwu bojowni­
ków o wolność ludów.

„Kochali się — mówił Leon 
Kruczkowski w Roku Puszkinow­
skim — miłością śmiałych i nie­
podległych duchem ludzi: obaj 
szarpali kajdany, które ponuro 
przydzwanialy ich bratnim uści­
skom. Eyta to jedną z tych przy­
jaźni, które wyciskają serdeessne 
piętna na losach narodu i rozpa­
lają wyobraźnię następnych poko­
leń. Była to przyjaźń, która prze­
czuwała, z całym genialnym rozu- 
merh, genialną śvz etnośclą odwo­
ływała się do jutra, do sił. k:óre 
urosną i wywalczą wspólną wol­
ność, wspólne szczęście".

Przyjaźń Mickiewicza i Puszki­
na objęła dziś nasze narody, w 
serdecznym zbrataniu ludy Związ­
ku Radzieckiego i masy pracujące 
Polski idą wspólną drogą budowa­
nia nowych, szczęśliwych dziejów 
swych krajów. Jednaką czcią i 
szacunkiem otacza się w Moskwie 
i w Warszawie przepiękną i głę­
boką twórczość Puszkina i Mickie­
wicza.

„Gdzie spojrzeć pełno strasznych 
praw — 

kajdany wszędzie, wszędzie bicze, 
łzy niemocy niewolniczej, 
zgubna hańba carskich praw."

W zacytowanym tu fragmencie 
młodzieńczej, pisanej w roku 1818, 
Ody p. t. „Wolność" zamyka Pusz­
kin wierny i pełny obraz swojej 
epoki, epoki carskiego ucisku, epo­
ki cierpień ludu rosyjskiego. M jody 
absolwent liceum buntuje się 
przeciw istniejącemu stanowi rze­
czy i, na progu samodzielnego ży­
cia, stawia przed sobą program 
wałki:
„Pragnę wolności śpiewać chwałę, 
Z królewską zbrodnią stoczyć bój".

Na śpiewaniu chwały wolności, 
na walce z królewską zbrodnią 
upływa krótkie. przedwcześnie 
przerwane, życie Puszkina. Do 
walki tej wzywać będzie swoje 
otoczenie, cały naród rosyjski, pi- 
sząc pod jego adresem:
„A wy odważną pieszcząc myśl. 
Powstańcie nędzni niewolnicy".

Płomienie tych słów wzniecały 
w duszach postępowej m odzieży 
tęsknotę za wolnością, za spra­
wiedliwością społeczną, rozkołysa­
ły falę ruchów rewolucyjnych, 
której tragicznym fragmentem by­
ła masakra dokonana przez car­
skich siepaczy na dekabrystach.

Związki Puszkina z dekabrysta­
mi były zbyt oczywiste i jasne, by 
ujść mogły poecie bezkarnie. Utru­
dzonego podróżą Puszkina posta­
wiono (wrzesień 1826) twarzą w 
twarz.z Mikołajem I. Car miał tyl­
ko jedno pytanie: cobyś zrobił 
poeto, gdybyś w dniu powstania 
dekabrystów był w Petersburgu? 
Odpowiedź Puszkina była prosta:

„Byłbym w szeregach buntowni­
ków!"

Ta nieugięta postawa poety przy­
niosła mu tylko cierpienia i śmierć 
przedwczesną. Wiedrział on jednak, 
że sóowa jego poezji, słowa z lu­
du wyrosłe, trafią do tego ludu, 
będą dodawać sił. krzepić, zachę­
cać do walki. Wiedział i to, że ta­
lent jego znajdź e uznanie w ser­
cach mas ludowych i to uznanie 
najmilszym będzie mu pomnikiem. 
„I naród w sercu mnie po wieczny 

czas utwierdzi
Za to, żem lutnią w swój 

mel tośclwy wiek
Wysławiać wolność śmiał i wzywał 

miłosierdzia.
[ szlachetności uczuć strzegł".

Prorocze słowa wielkiego poety 
spełniły się w całej rozciągłości. 
Wielka Rewolucja Październikowa, 
dzień ostatecznego zwycięstwa mas 
pracujących Rosji nad przemocą 
kapitalistów i obszarników, wznio­
sła Puszkinowi pomnik należmy je-
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